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_ „ / ta' komedia, której elegancji, Królują na scenie panie - niechy- /Qd;dzi~lna, ~ochlebna, kwzm ian_ka 
.d~~cipu i... · cyńizm.u mogłyby - bnie 4 przez autora Tiamalow~ne. w~- nalezy si.ę - , Język.owi .wy onawcow. 

· p·oiazdrościć bulwal'.y paryskie wraz raziściej niż męskie postaci . (3ak~e Językowi Fredry, wi~rszowa~em~, 
z c:ite.r<filestoma członkami Aka.de- . znakomicie znał kobiecq ·psychikę ten podane;n-u aktorsko, - e~b~~:kce:~~ 

-· mii, · powstała w r. 1821*" na 'głuchym· aryst_okratyczny ex- wo3ak!) • . '!alent_._ rymu i rytmu. -u ~poso -"" . .., _/ 
· p- 0.;0.· k.·arp· a.·c.iir w. J·ę· .zyk. u . 'w f-.k tórym. T,e.res1:J::<.-''B 4dzisz-Kr zy·z··_anowskieJ po _ tura~.ny; lek ki, . . c_hciało .. b .. Y. s. u; '-" Tz.ec) .. 
, · -· · ·· -- - :.. -. · ' · ·' · · · ; · - .- .. . · '' · · · · · - ,,.,,: · Od nut,; ·· (m1/8lą'C -- oczyw.iscie . o \ sza.m _p-anie pisaf~ksiądz Skarg,a . ~ to. Jest rzecz m;.9i • . '~.iJf1LAłl· - ~.::~·,. •y-~,_ s"'cen .. i e . . r; ', t.k- , .~:... -.:'.--;· "" ':.. . .i."'1) -~-w--_~:i~- :~--~~.;"~'r3·~?~(!y·'S7>_· _. za'.!~~- '· ci :Cfa.!~.- - ".~ - . • - . d • • d - . • ". sn<tn . rozmarzenia ' - ~i - puz,„~Q-0 y , •' IA->? 4' - ! ' ,';<~y !!'<.~ 
moze naJbar z1e3_ z umiewaJąca • :.-,lf'"ljl. . ..· -·. "~' ' , ::: rl , ,,, *'" ·~~-- · . ··· ~·~if~tcfP"'·. ffia~<J ~zfftc:z'fr . et' ·ry· io-

ra w iekiem. nie ciesząca się ,scenicz- ' żywy, młody,, odmlodzony teatraime 
ny1ń pow odzeniem w pO-ź'liiejszych Fredro. Mądrze i pięknie odmlodzo-
dziesięcioleciach, wywołująca literac.- ny. r . 
kie spory o skancidlt.zującym posm~- Zamieszcz?ny w progr_ami_e c'I!k,~ 
k u w ·zatach międzywojennych, dz i- f)': zdjęć z niedawn_ego „pucowania 

· si.aj nareszcie _ trafifo na „sw ój czas'1
• ... pomnika Fred_ry przed gmachem · 

N ie rĆqi, _n'ie gorszy, a baw~ znako- \, Teatru , im. s.ło.wackiego. przez h~r- . 
rtiic-ie , S prawa to chyba nze tylko ( cerską ,mlodzi_ez stanow1- znako_mity, 
zmian w o.byczafowości _ dzisiejszego \ symboliczny klucz do tej nou:e1 Jr~-
ś.wiata, ale i sprawa tendencji w sa- ::,\ drawskiej inscenizacji. Wyda3e ~· się, 
mej · .'sztuce; ~ także . sztuce teatralnej, i) że ·pokazuje ona - Fredrę -czystego. 

- w }dórej -seks panuje · dziś ~wszech-~ b Be_z kry!yczno:litera<;ko-(eatr-a.lnycJ:i 
wladnie ' . . . ~ . . (;- . 1 1 przydatkow, ktore od lat obciązały 

-A czymże - jeśli nfo · a,poteozą sek7 Na ·zdJęciu: Just,ysi~ - hwa iepie a te urocza, na pewno nietypową, bar-
su, jest urob a kÓmedia Fredry! !iż \\'acław - _Edward L~as;~n!~ński dziej z FranCji niż z sarmackiej Pol-
dziw - bięrze, jak ten mlody ,, by'." - Fot. • e ski - rodem, ko_'YY!-edię p~na A.leksan-
walec lwowskich ~<ilonów dost! z_ec wofoi poprzez wybujały er otyzm, dra. " 
potrafił najintymniejszą ; .spręzyn_ę gu;ałtowną namiętność :--- aż po P . S. Zamieszo.z,iy w tradycyjnym . "A~ 
ludzk iego d~iała.ni r:., ~udz~ieJ psyc~i- s;rniew, złość, oburzenie, po lęk, fiszu -teatraln,ym" ~r?gramu. „M~za . ~ 
k i, wykazuiqc zdumzewa3ącq zna30- wstyd, - zakłopotante - w n ystkie żony" artyk1:1ł o dz1eJach teJ kome.dn 
mo.§ć'. św iata i ludzi Ba, ni~ tylko niuanse duszy kobi.:cej ukazu3e ar- na .deskach Starego Teatru warto uzu­
dostrzec,_ ale i _prawdę . tę przeka- tystka w · sposób jakże prawaziwy, pełnić przypomnieniem jej inscenizacji 
zać 'µ;: lite.r:ackie j formie . · - : · •. . jakże misterny w „koronkowej" ro- :ą;a innych krakowskich scenach. 

Formie prawdziwie mistrzows~i~3: ooc:ie aktorskiej. JY- „ . · A więc przede . wszystkim pie·rwsze 
w .,kąmedii,. która swą , zna~omitą .Partner;uje - ELwirze-Krzy~ano~- przedstawienie , ,'Męza i żony" w nowo 
konstrukcją (klasy~zne ~rzv . 3edno~ skięi jako 3ej sceni7zna po~iernica otwartym teatrze przy placu św. Du­
sci); sw ymi bly.skotliwymi dialogam_i, _i rywalka zarazem Ewa Ciepiela, „e~ cha ..:_ już w pół roku po jego u r ucho­
finez jq języka, - swym skrzącym się iek~ryczna" _,,.(--jg,k. okreslat tę postac mieniu (maj 1894 r.) ze świetną obsadą: 
dowcipem i wreszcie swą dwup_ias~- Boy), pÓkojowka Justysia "'=--~~~~ - Aleksan dra Li.ide-E l wira , H onorata L e­
f_Zyzn~wą niej r;i.ko budową (c_~~te lnz~ ~ _ bie~~-C-~t!-~g::ś~?]t~-~ńska"""' (J-u-&t-ysia) .--W~OO:z i n; ier.z '« So­
czy w~dz,: ~~a, t1t~-~ P:ra.wdt "!iz_,_ boha,, !,eksem,_ erotyzmem. W akc3~ same3 bies'ław (Wa~ław.), ·J§! ef S1iw1ck-1 «~I-
terzu{-s~tuki) .m?.ze b~ć az:cusu:ietnym ,· sztuki spełnia ona po trosze i ?-odat- fred). ~ -- ;:;-
w zorem komedii omylek w literatu- kowq rolę - Amora, tyle psot wy- w latach międzywojennych raz t y l­
rzc światowej - ·- . rządzającega - w swe3 mitologiczne3 ko ·..._ w sezonie 1922/23 - _;; Teatr im. 

O t ym , j'ak silny blask przyda.ćmo~ przeszłości. Delikatnymi gierkami · Słowackiego zrealizował „Męża i żonę". 
że tej pr~wdziwej verle naszego ko- potrafifo Ciepiela - przy zachowa- - znamienn e, że do · tej fredrowskie j 
?J!.ediop-isarstwa dobra oprawa tea-:- niu całego kobiecego wdzięku posta- komedii sięo-nął tuż p rzed wojną (w 
tralna; świ_~dczy najn~ws_~a . kra,~ow- ci - przydać Justysi ów nieuc~wyt- Hl38 r.) ek s ; erymenta1ny teatrzyk pla­
ska inscenizac1a .iMęza . i Z?ny W ny c:ień pewnej prostoty, tr~wial~o- st yków „CrL~ot" , dając je j spektakl w 
T eatrze ~ameral.nym ,U1mu3ąc ~ztu.., ści, tak bardzo· odróżniające3 tę po- inscenizacji Władysława Krzelr!ińsk ie­
kę niejak o w cudzy slow :-- _ zaroiqno stać od jej pani. - . . go, uwzględn i ającej aktualn ą' w 6wczas 
poprzez w okalne :nst1wki rodem -2 

· Jako Wacław (jak chce hrabia F_re- polemikę kry t y k ów (Bciya i Kuchar­
doby senty m e;ita!izm.u (mtizuka , J~ -:; dro - hrabia~ Wacław„.), _po . ra-9 pier~ s-kiego) na temat „Męża i żony", odda-: 
Tzego . ,Dobrzanskiego, pr~ygotowame wszy . w okazałe3 roh dał się poznac ną wier::;zem Adama Polewki. (In_sceni­
wokalne Romany K_re?s) , Jak_. po~rzez krakowskiej pu~Zic:.mości nowo przy- zacja ta stała się_ pod~tawą powojenny ch 
w ymo;wne _ dekora~Je (dwuetaz.oipa . . były do n,ąs~ego teatru akto1 wrocła- przedstawień Krzemińskiego tej fred­
kanapa z ;wslonami - scenografia wski Edwa'rd Lu.baszenko, swą kul- rowskiej komedii .. - w teatrach kato-. 
Zofii Pietrusińskiej), a p~ze~e wszy-_ tttraŹn'ą • naturalną · grą po.twierdza- wickim . i krakowskim;"; o spektaklu 
ftki1!1' poprzez sa;n_ą, delikatną n"!tą - jąe sfoszność wielce pochle~nej fa- na . sceni.e Starego Te atru informuje 
pastiszu zaprawwną grę aktoroiq, my jaka szla_ za nim ze stolicy Dol- dokładnie „Afisz ;teatralny~'.) '­
przyrządziła Wanda -Laskowska (no~ nego Śląska. · r kolejny po wojnie, równo 
wo pozyskana dla naszego teatru Trójce dających popis gry aktor'- przed dziesięciu laty zrealimwany 
~riana reźJ!serka stol~czna) spek-tak.l skiej kolegów sekundował dzielnie spektakl w "Teatrze im. Słowa;ekiego w · 
uroczy, pełen wdzięku, ., lekkości-, niezbyt dotąd eksponowany na kra- reżyserii Bohdana Korzen iew skiego i 
dowci~u. ;Spekt.~k~, . ~ kt.or.ym. su~'.7 k Ówskiej , scenie , młody (lktor.!.. J erz.y -oprawie plastycznej Lidii _i . J erze.go 
te}.nośc, elęga..nc1a .i wykwi~t, ?C~er(l.J9 -Radżiwiłowicz ,w 7oli _•'Alfreda. NaJ - Ska·r żyńsk i ch z krea cjam i M~rni Ma11c­
~ię r{t~ '.iJ9.- rp.z "0 . wu.lg ar~osc' . za:u:sfc . mniej , może wd:zię$znej _roli t~j-· k,o- kle j (E·l~ira) i . Mari i Kośc iałk<:wsk iej 
3edna,k foórqą nad ryq; gor_ę. Tyni _s_a medii · -w której,,,< jednak - szczegol- (J.ustysia.). I wres~ci ę _n ow oh u cln spek : 
n,iym spektakl ,-=-. sa:lo~9w,y, r _, ą ?J~Z :-: nie w' b~l- y' sk.'ot iw·_··ych dialo(lach -~ był tak.I sprzed lat piędu w r/eżyserii Ire-
'Qa.wiony _jed-nak szcz1~pty ostrz7~3- . 
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